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1921 


Lwów, czwartek 17 marca 


ikacya nasląpi w ál 
nana ddkumzytów raiyfinacyjnych 


agadniene zawsze to samo. Prace komisyjne pokończone. 
Lwów, 16 marca. Pokój zostanie podpisany w piątek. 
Nasza polityka zagraniczna stoi w tej chwi Króków= 16. eY Aa 


być podpisaty w piątek, 18. bm. g godz. 7-meq 
wieczorem, Bolszewicy zgodzii się wypłacić 


m 7 e sic: eñ h zat t i I 
wobec w. ważnych zagadnień, Jądro ich stanow: (Telef) (G) Z Rygi idonoszą: Wszystkie 
Polsce 30 milionów rubli w złocie. 


splot wydarzeń, o ile idzie o Połskę przedewszy- Ą 
stkieni pomiędzy sprawą plebiscytu Śląskiego, a|komłsye ukończyły już swoje prace, pokój ma 


dobiegającemi dy końca rokowaniami w Rydze. 


Najnowsze wydarzenia wyprowadzają pierwszą b a KĘ, 
kwestye w ścisły związek ze sprawami wielied Ratyfikacya nastąpi do dni 30. 
światowej polityki, streszczającemi się w zenwa- a N  ordi ka NE LOT. 


kącie gó „kami Ay so GE | (Telei.) (m) Z Rygi nadeszła tutaj nastę- | roku po ratyfikacyi Polska otrzyma od Rosyt 
= gh 'pująca depesza pod datą 15. bm. W ciągu 'dni| 200 milionów rubi w złocie w sztabach tub 


nych rozruchów w Rosyi, która iednax jak dotąd, AE | WMA i 
zdaje się, skończy się na rozruchach. 30 po podpisaniu traktatu ma nastąpić jego ra- | monetach, 


Polska stoi w samym śŚrodzu tych zagad- 
nień i z wielu względów tworzy nieiako ich ogni- z p 33 s 7 z 
ska. Jasnem jest bowiem, iż gdyby Niemcy mogły] Wymiana dakumantów ratyfikacyjnych nastąpi w Mińsku Lit. 
spudziewać się ustępstw zasadniczych w sprawie wak 16 
Sląska, nie byłyby ryzykowały obecnego zerwa- (- Pea ; k LATE zm m Ea 7 marg 
O ao a A E a (Tetef.) (m) Wymiana dokumentów raty-fikacyjnych ma nastąpić w Mińsku litewskim, 
przynieść korzyści podczas głosowania na Śląsku, D GE 3 
nawet w oczach tamtejszej niemieckiej ludności, OSTATECZNA REDAKCYA PRZYJĘTA WY i 

Natomiast za prawdopodobne nożna uważać, Warszawa, 4 iM ZAŁATWIENIE SPRA REEWAKUACYI, 
że intryga niemiecka usilnie ch wa ` n Ly (Telef.) (m) Z Rygi telegrafują pod datą 15 b. Warszawa, 16. marca. 
un'emożliwić korzystne dla Polski zakończenie TO-|m . Dziś wieczorem odbyło się ostatnie prze (Telak) (m) Z R © 

ENA Ana NiE AR (t: l i ygi telegrafują: Po cato 
kowań w Rydze. Węzły, łączące Niemców z bol- podpisaniem traktatu posiedzenie kamisyi redak- | dziennej uc qżliwej Gyskikyi wczoraj o czw af- 
dań ikami nie są przecież zerwane, są to SIY cyjnej obu delegacyi, Wzięli w niem udział Dąbski, |tej ostatecznie ukończono sprawę reewakua- 
Ziałaiace ze Sobą prawdopod bnie w porozumie- | Strassourger, Joffe, Oboleński, Ładoś i Lorenz. W |cyi mienia państwowego. Najważniefszą kwe- 
niu, ge od dłuższego czasu ukrytem. Ta dyskusyi Wyrównano niedokładności redakcyjne |styę, tj. zwrotu tahomu kolejowego uzgodniona 

„la ogólna sytuacya nasza czyni a tej chwili i przyjęto ostateczną redakeyę, co stwierdzili se- |w sposób następujący: zwrotowi podlega 300 
wrażen'e korzystne, tembardzieś, że Po ska ma za- |kretarze obu delegącyi przez wydanie jedmo- |nanowozów z odpowiednią liczbą wazonów i 
pewnione oficyalnie współdziałanie ściślejsze | przmiącego protokołu, z dodaniem, że podpisanie | rtensyltów kolejowych ogólnej ustalonej z gó- 


Francyi i Rumunii (parte na wzajemnych aseku- | trakt > : r f- ý E 
"=p Św. atu nastąpi w dniu 186. marca, Ip śca 2 Ai i 
racyach. *Niermniej przeto jest *skazemą czujność ry wamtości 29 milionów rubli w złocie. Ponie 


waż zrzekamy Się taboru  szerolkotorotwego, 


zamej opinii publicznej, po za zadaniami i obowiąz- ZŁOTY PARAGRAF. e EE r i E. > 
kami dyplomacyi, Punkt ciężkości kwestyi tkwi Warszawa, 16. marca. aria ie aa «pika © a a WEGA 
grzytem Zupelniejnicina tym punkcie, czy w Fa (Tetef.) (m) Z Rygi telegrafuią: Sprawa złota | dwóch milionów rubli w złode, pozostatych 


ẹyi istnieje ta czy inna forma rządu, lecz w móżłi | zawartą została w par. 13 traktatu pokojowego zać 27 mionw ribh otrzythaweńnc + SBE 
wości poncwnego wspólnego działania, czy WY- |polsko-rosyiskiego. Paragraf ten opiewa: Wsku-|_, ne miblach zła EV enG a Pana 
stąpienia Rosyi i Niemiec przeciw Polsce, a ewen- |tek kulturalnego udziału Polski w życiu gospodar- aaa dooh o dk jaie ; 
tualnie przeciw koalicyi, czem b, imperyum rosyjskiego, Rosya i Ukraina a a a RE e ada rá 

Rozwinęła Się w naszej prasie nawet dysku- obowiązują się zapłacić Posce 30 milionów rubli ję: 
iya, z powrdu zaburzeń w Rosyi, dyskusya w któ w złotych monetach lub w sztabach, nie później 
rej tak zdaia od siebie stojące orzany, jak „Naród“ niż w rok od dnia ratyfikacyi traktatu pokojowe- 
t „Qazeta Warszawska”, omawiając wypadki w KU | 
Rosyi, doszły do zgodnych wniosków. Wnioski te ; - 
itreszczają się w zapatrywaniu, że ewentualny 
upadek b lszew'zmu przed zawarciem pokoju w 


RR 1.00 Wiecei prera NEE Ga Jera Postaw. Pamiętajmy o plebiscycie! 
(Ciąg dalszy na 2 str.), 


QAZETA WIECZORNA", 
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Ej 


mień w śycie, bylby dia Pośski prawdziwem nie- |dnie zapewujają o rychlem ich sfirafrzowania | pod! więc orędz'a, praklarnsłąc kuit wiepodlsęłości ne 


(ptszziu. Byłby to dowód, żę kKosya wake cie rodowej, ma wyklwcia rKoła Świadomości oba. 


„Tydzień Polski" wystąpił przeciw tym twier- może w tej chwi odwotywać się dy kof-boracył wązków mędzynarodowych". 


dzenion, wysuwając pogląd, że ewentualny mowy 
rząd antybołszewicki musi dać Rosyi przede- 
wszystkiem piká rząd zaś bołszewicki z góry 
lest skazany na ckspansyę zarówno ściśle pań- 
Stwową, jak rewolucyjną, czego uajdob tniej do-| 


wodzi przyklad Gruzy, której zawarcie: pokolu Z! 


Rosyą sowiecką nie uratowało przed zerwaniem 
pokoju przez sowiety i przed aneksyvą. 

Słuszność leży, zdaje się, po stronie „Naro- 
Gu” i „Gazety Warszawskiej”, a nie po stronie 
„Tygodnia Polukiego', poparteęgo przez ongan 
Sawinkowa i towarzyszy, warszawską „Swoboe 
de“. Ta ostatnia reprezentuje tak drobny odcień 
nsposobień antybciszewickich, Że nie wiszą wąt- 
pl'wości, że nie cstalaby się ze swą svmnpatyą i 
łojatnością wobec obecnej P Iski w konkurencyi 
z temi kolani rosyjskiemi. dla których Polska na- 
wet w obrębie linii Curzona" przedstawiałaby Się 
jako groźne dla R"syi niebezpieczeństwo, 


Nie wynika stąd oczywiście, byśmy zawle-; 


rzali wekstom i zobowiązaniom  podpisywanym 
przez sowiety, zawierzaj! na Ślepo, bez gwara 
cyi | bez asekuracyi, Otóż tu na punkcie naszego 
stosunku do Rosyi tak dobrze sowieckiej jak każ 
dej innej sedno zagadnien'a polega na tem. Że Ro- 
sya zawierająca traktat z Polską w Rydze, nie 
możę ani programowo ani faktycznie powrócić do 
systemu polityki zagranicznej, opartego ma stałem 
rwspóldz'ałaniu z Niemcami, stale zwróconem prze 
ciw Posce. 

He razy zaś Niemcy czują słę na siłach choćby 
Uo jakiejś ekstratury, choćby tylko demonstracyt, 
czy też kontrakcył przeciw postanowieni m trak- 
tatu wersalskiego, tyle razy przejmuje nas obawa, 
czy też uzasadn'onem jest przypuszczenie. żę zu- 
pełnie stracili głowy. Przypuśćmy bowiem. że li- 
czyli na rozdźwięk między Francyg a Anrfia; na 
tym punkcie, jak dotad, zawiedli się. Być może, 
Że liczyfi ma poparcie Ameryki, ale | to również ich 
zawiodło, P”zoctaie zatem trzecie przupuszczen'e, 
me mogą liczyć jeszcze na Rosyę, która z pań» 


stłwowych wmeledów bedzie zawsze gotowa meść | wi, ażeby wyczeka; deklaracy prezydenta Har- 


pomoc Niemcom, chociażby Cne płymeły pod flaga 
kierunku Scheidemanna, tj. socyalnej demokracyi 
i centrum, 


Dtatego właśnie dla polskiej opinii najważniej- 


szą, jest kwestya spłotu wydarzeń ną punkcie pie-| 


biscytu śląskiego z rekowaniami w Rydze dobie- 
gająęcemi do końca. Ostatnie wiadomości dość zgo- 
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Konieczne spotkanie, 


(Ciąg dalszy) 


— To ty nago po raju chodz sz? Skryj się za- 
taz! — krzyknął na Hewę — skryj! 

— Ależ dlaczego? 

— Może cię zobaczyć który z aniołów. 

— A cóż w tem złego? 

— Nie odzywaj się tylko rób co ci każę, 
Skryjmy Się, mówę c. 

Ledwie zraleźli się pod nam otęm z l:Ści roz- 
tegy się głos Boga. 

-— Ademie! gdzie jesteś? 

— Ładne mn.e urządz:!aś! — krzyknął Adam. 
Teraz muszę się tłumaczyć przed Bog em. 

— Bo į pocóż sę kryłeś? Bóg jest zdziwio- 
ny. Nigdy tego przed Nim nie czyniłam. 

Ech! bo į co ty wiesz! brzmiała lekceważąca 
odpowiedź, Adam znał wraz z całym ratem zakaz 
boży tecz nie rozmawiając nigdy z wężem nie 
wiedział o prawach człowieka. Bał sią więc i 
chcę wstydził się przed Hewą — tekko począł się 
trząść przed karą, 

— Wyżdźmy! radziła Hewa. 
diaczego ty się boisz! 
Boga? 

— Wolk odpow'adać z ukrycia, 

A Bóg zawołał w tej chwili po raz wtóry: 

— Adamie, dlaczego kryjesz się przedenmą 

Bogiem tw im? 
Wtedy Adam, zapominając, że nazwał Hewę 


Nie rozumiem 
Czyżbyś nie wierzył w 


'|swą niewiastą, 


z Niemcami przeciw Pois=. gdyż tausi stę dostać 
ina rynki koaRcyl i jed przylackół, 
Nie zmenia to kodnak w oliczem zasudy, Że 


Niemcy mają zawsze œ towa pomoc, nie w Anglii, WEZO I 
nie w Ameryce, ale przodewszystkiem w Rosy, 0ni się jeszcze, 


— bez wzgledu na jej formę rządu, a fakt ten za- 
wszę zwraca się przeciw Poisce. Jest to esem- 
|cyemalne zagadnienie naszej polityki zagranicznej, 
zawszę tọ samo. 

j. B. 


Prasa francuska 
o orędziu Hardinga. 


Główny ustęp mowy prezydenta, — „Temps“ 
o rozczarowaniu Niemców. — „Pett Journal“ 
o pokrew eństwie duchowem mędzy Fran- 
cuzami i Amerykanami. — „Journal liczy 
na pomoc Ameryki. — „V ctore“ czyta mię- 
dzy wierszami, — Wybór Hardinga reąkcyą 
przec'w idealizmowi Wilsona. — Egoizm na- 
rodowy nie wyklucza międzyntrodowych o- 
bowiązków. — Niemcy tracą jedyną swą pro- 
tektorkę. 
Lwów, 16. marca. 

Cała prasa Francy: Skierowana jest obecnie 
na rozwój najbliższych wypadków, które uregu- 
lować mają tak żywotną dla Francyi kwestyę nie- 
mieckich odszkodowań. Z tego też stanowiska 
| erasa francuska przeważnie rozpatruje orędzie 
| Hard nga. 

Najważniejszą częścią orędzia z texo punktu 
widzenia jest następujący ustęp z mowy prezy- 
denta: 

Ameryka nie uchyliła się gdy szło o odrar- 
ce tych, którzy dąży! do obalenia cywlzacyi i nie 
uchyli sę też dziś, ani jutro‘ 
| Nawiązując do tych słów, pisze „Temps'”': 

i „Jeżeli generał Secckt poradził p. Simonso- 


| 


'dmga dla przeciwstaw:en'a jej Francyi, żądajacej 
odbudowy zniszczonych prowincyi, to obaj przed- 
stawiciele państwa n emieckiego muszą być roz- 
czarowani. Niema mowy o tem, ażeby rząd Šta- 
nów Zjednoczonych miał zachęcać Nemców do 
wzbranianią Się zapłacenia długów zaciągu ętych 
wówczas, gdy dążyli do obalenia cyw l zacy 


POEMA 


towarzyszem, przyjacielem 


. Tak | 


z I skłoniwszy przed nią swe płom:eniste mito- 


lane pisma zadow:lają skh orólsbowem 
|podkreślerfemm swej uimoścć, te tradycykm przy: 


'jażń między Ameryka a Francyu pod rządami no 


wego prezydenta nietylko nie ncierp, alo wzmo- 


„Ne mamy powodu obawiać s'e poftyti Sta 
nów ŻZlednoczonych — pisze „Pett Journa — 
wprost przec wne, niożemy radować się razem 
g naszymi przyjaciółmi z powodu ważnego Wy- 
padku w ich życu puh cznem. Jesteśmy pokrew. 
ni Amerykanom najwyb tniejszymi rysami cha- 
rakteru, cechującemi ten młody, Szlachetny i ry- 
cerski naród“. 

„Jourral* wyraża radość Francyi z powodu, 
że skończyło sę prow zoryun. które przez sześć 
miesięcy nie pozwalało Ameryce brać czynnego 
udziału w dyskusyach o mteresach i losach ca- 
łego Świata. „FPrancya we, że z chwilą, gdy Sta- 
ny Zjednoczone załmą swe miejsce w koncerce 
narodów będze óna miała o jednego przyłacie- 
la więcej, i to przyjacela, którego tradycyjne 
przywiązanie będzie dla niej m evccnioną po 
i moca". 

W tym samym duchu pisze o orędziu prezy- 
denta „La Vecto re", przyczem usiłuje wyczytać 
między w erszami to, czego słowa wyrafn'e nić 
wypow:edziały. 

„Pierwsza mowa nowego m ezydanta Stanów 
Zjednoczonych, czytamy w artykule pt. „Harding. 
czyli antiwilson zm, — orędzie de Kongresu t do 
ludu amerykańskiego, będzie rozczarowan em dla 
welu Francuzów. Oczekiwaliśmy z naprężeńt'em 
deklaracyi prezydenta Hard nga, chcąc wiedzieć, 
co powie o nteresach Europy, tei starej Europy, 
którą Ameryka, dumna e swej pelnej sły | chwa- 
ły mtodośc' uważa za sędąwa i wsteczną. którą 
jednak jest naszą Europą i dlatego tak bardzo nas 
obchodzi, 

Otóż o starej Europe n ema am slowa w mo- 
w'e Hardinga. Sprzymierzeńcy? Jak gdyby ich 
nie znał, O Niemcach? Równeż nc, O traktacie 
wersalskim? Jeszcze mn ej. 

Ci, którzy patrzą na wszystko ctemnemi okt- 
larami, krzyczą. że nas Stany Zjednoczone opu- 
Śc ły. Z pomiędzy Nemców zaś ci, którzy chętnie 
używają różowych okularów, tuterpretują ml. 
czenie Hardinga jako zachętę do oporu przeciw 
sprzymierzonym. 

I jedni i drudzy mylą S'e. 

|OD - | USKDĘ MPO ong | 


lał ua cały raj głosem, jakim następnie wołali ucz- |cze rzekli: 


niacy: 

— To nie ja — Panie Boże — to nie ja! To 
Hewa, ta niewiasta, którą stworzyłeś zerwała Ov 
woc z drzewa wiadomości i dała mi go abym 
zjadł, Jabym tego ne zrobił Panie Boże! 

Piorun oburzenia bożego wywołany słowami 
Adama, zagrzmiał nad światem, Adam nie rozu- 
miejąc jego znaczenia odsunął się od Hewy i padł 
na kolana 

— Wiedz, mówił Bóg, że Hewie wolno czynić 
w raju jaka jej wola. A ty — żali tak czyni mąż 
niewieście, przyjaciel przyjaciel wi — jako ty u- 
czyniłeś? Wyajjdziesz przeto z raju, wyniidziesz 
pręcz na tułaczkę — wcłał Pan. 

— Z Hewą? nieśmiało podniósł głowę Adam 
i przysunął do niewiasty. 

— Adamie! A cóżeś uczynił, by Hewa raj 'dla 
ciebie opuścić miała? Hewa pozostanie tutaj! 

Zapadła ciszą gdy odszedł od nich Pan. Znę- 
kany, zo: laly, odepchnięty przez Stwórcę przy- 
wiók się Adam do Hewy. 

— Pomóż! wyrwał się jęk z jego piersi, Nie 


— O Hewo! azaż nie powiedział Pan, żę z0- 
staniesz z nami w raju? 

— O Hewol œ czynisz? zawołał wąż į za- 
trwożony skrzydłami zaszumiał posępnie aa po- 
żegnanie, _ 

— ke na wygnanie z Adamem bo przecie 
rzekł Bóg, że wola moja — czynić jako cioe 

— Władzy się wyrzekasz? Rału? 

— Nie mogę z: stawić go samego! 

— A wiesz À co uczyni Adam z tobą poza 
rajem? Uważ, iż tam rozpucznie słę łego pano- 
wanie. 

Hewa chciała coś odpowtedzieć. Adam wsze- 
lako szarpnął ją za rękę i syknął: 

— Nie pozwalam cj rozmawiać z wężem! 

Zaś Bóg patrząc ze swego tronu z dumą na 
Iiewę rzek! do węża: 

— Wynijdź zą n'm! Będziesz pełza! po zła. 
mi, aby nie zapommiała o krzywdzie jaką Adam 
wyrządził jej i rodowi ludzkiemu. A gdy zbyt 
wielce zapanuie nad nią siła Adama zjew stę 
przed nią, by zrozumiała, iż p ułannictwam je 


chcę zostać sam, bez ciebie, Darw! Nie daj miijest dokończyć dzielo moje: ulepszyć Adamm. — 


zginąć! 


Wówczas bowiem znajdzie drogę powrotną do ra- 


Lecz Hewa milczała i tylko czasem spadaly |ju: dla siebie i da Adama, I wówczas także skrzy: 
z jej oczu gdyby krople rosy o których nie wte- |dła twoje znowu wyrosną! 


działa jeszcze, żę są to łzy — albowiem płakała | — 


Do Taz pierwszy, 


O Hewa! Kiedyż zaszumią z powrotem skrzy- 


A gdy nadszedł dzień stanęli w bram raju ar- |dła wężowe? 


chanioławie z mieczami ognistymi 
Adama. 

Jakież było jednak ich zdziwienie, gdy ujrzeli, 
iż wraz a nim idzie Hewa, 


by wygnać 


(C d n) 
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Wybór prezydenta Hardnga był reakcyą 
-rzeciw ideal zmowi, nieco awanturniczemu Wii- 
sona. Liga Narodów, wraz z Radą Najwyższą, 
projektowana przez Wilsona, a mająca być rzą- 
dem nad rządami, miała prawo w pewnych wy- 
padkach pogwałcena praw międzynarodowy ch 
wymagać od rządów zbrołnej pomocy. Ameryka-| 
nie obawiali sę, by Wilson nie zawikłał ich W, 
ouropejskie konflikty wojenne. Wyjątkowo tylko 
wmieszai: sę do spraw europejskich, lecz pragną, 
ny Europa zapamiętała sobie, że ta nterwencya 
iest najbardziej sprzeczną z ich tradycyami, skłon 
uoścami i ideałam, Wybrali Hard nga, ażeby 
sprowadził republikę amerykańska napowrót do 
iej polityki tradycyjnej. I pierwszym czynem to- 
wego prezydenta byio proklamowan e, że Ame-| 
ryka za jego staraniem wróc do swego dumnego! 
„dosobnien'a z przed rokn 1917 do swych wiel- 
"ich ideałów republikańskich i demokrarycznych, 
które przyświecają jej od czasów Waszynytona. 

A jednak jesteśmy pewn, że ten uśw ęcony 
ogołzm nie przeszkodzi naszym orzyjacołom z 
Ameryki pomódz starej Europie do podniesienia 
się z upadku, i że Fraucyą zwłaszcza ue będz'e 
miałą powodu uskarżać się na wielką republikę 
umerykańską pod rządami Hardinga, tak samo, 
ık nie mogła się uskarżać na prezydenturę Wil- 
sona. 

Co do Nem'ec zaś powinni onł zrozumieć, że 
cdwrócen e się Ameryki od spraw europejskich ma 
Jla n'ch znaczenie utraty jedynej protektorki, ja- 
za mialy w Radzie sprzymierzonych. Po mow e 
rezydenta Hard nga Nemcy są bardziej nż kie- 
tykolwiek wydane na łaskę i niełaskę swych eu- 
-opejsk ch przeciwników. Nie oddają się chyba, 
"re nadzieł, ¥% prezydent Harding zmobil zuje 
na nowo armię amerykańską, ażeby pomogła im 
wycofać się z zobowiązań nałożonych ną nich 
traktatem węrsalsk m!“ 


G.remonia! ob ęcia wladzy 
przez prez. Stanów Zjedn. 


Waszyfgion, w marcu. 
ZNACZENIE CEREMONH. 

Przejście władzy w ręce nowo wybranego 
rrezydenta republik arwerykańskej ma o wiele 
„.ększe znaczenie, niż ten sam uroczysty: akt w 
„uwiejkolwiek innej republ.ce, nie wyiączając 

-Francyi, a to z powodu, że zmana prezydenta 
"ocąga za sobą zmianę całego personalu admi- 
stracyjnego centralnych į głównych urzędów 
aństwowych, 
Adak KWZ O LARW 


„ERZY BANDROWSKY 
W białem miastaczku. 


ŻYCIE NA PROWINCYT. 


Życie na prowincył jest dziś dla mtefgen- 
cyq znaczire nudmiejsze i cięższe niż dawniej. 
ukrywać tego nie można. I kto wie nawet, 
dzy nie idziemy ku jakiejś nowej demokraty- 
zacyi łnieligencyi prowencyomalnej. Gdyby się 
cna nie skończyła obniżeniem powszechnego 
voz omu kultury prowłncyonalnej lecz jego 
„odwyższeniem. deamokratyzacya ta byłaby 
iioże nawet pożądana. 

Mówiąc ponrostu mzedz orzedstawa sie 


È 
+ 


ak 

Dawniej, żyjąc ma prowincyi, mtelgent 
mógł „udawać pana“. Życie było tale, podró- 
ie łatwe. Kto chciał, mógł „skoczyć do limia- 
ta", kiedy mu się podobało. Urzędnikowi wie 
ie rzeczy dawano na spłaty. Mógł! kupować 
łatwo ubrania, ks'ążki, fortepiany, sprzęty itd. 
Wielu ludzi mieszkało na prowincyi przez 
iługie nieraz lata prowizorycznie, w madziei | 
*nzenies enia się dg większego miasta. Nadz c-i 
© nie spełuiały się, ate człowiek nie tracii 2j 
'4astem kontaktu, Przyjeżdżati krewni na pro 
„incyę, jeździło się do krewnych do miasta, 
isśdziło się nawet na większe pramiery teatral, 
sę, abonowato Sę książki, nuty, dużo pismi 
ou6łch ; zagranicznych, prerumerowało się| 


| WIECZORNA", 


Wziąwszy pod uwagę dyktatorską wprost 
władzę prezydenta Stanów Zjednoczonych, moż- 
na akt objęca przez niego władzy porównać z 
komonacyą monarchy. 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI. 


Komitet organizacyjny wysyła delegacyę DO 
prezydenta i wiceprezydenta i odwozi ch do 
B.atlego Domu. Stąd prezydent ustępujący i nowo 
wybrany w jednym, i wiceprezydent ustępujący 
i mowy w drugim powozie udają się ma kapitol 
Żony obu prezydentów jadą za nmi w trzecim 
powozie. 

O godz. 1l1-tej mą kapitolu — ti. w pałacu, 
gdzie obraduje w Waszyugtonie parlament i se- 
nat — obaj prezydenci udają się do biura prezy- 
dyalnego. Prezydent ustępujący podpisuje w o- 
statnej godzine swego urzędowania przedłożone 
mu akty. - 

Punktnalnie g godz. 12-tej nowi i poprzedni 
prezydenci i wiceprezydenci wchodzą do wiel- 
k ej sali obradującego senatu. W ceprezydent od- 
czytuje formułkę przysięgi dla senatu i przyimu- 
je przysięgę od nowo-wybranych senatorów. Na- 
koniec całe zgromadzenie wraz z prezydentami 
i wiceprezydentam: udaje się rremalnie schoda= 
mi do wschodniego skrzydła budynku. 


PREZYDENT SKŁADA PRZYSIĘGĘ. 


Otoczony członkami obn Izb i wobec tłumów 
ludu zgromadzonego przed pałacem, ustępujący 
prezydent wygłasza mowę pod adresem swego 
następcy. Nowy prezydent następnie wyciągnąw= 
Szy rękę nad bibla trzymaną przez prezydenta 
Najwyższego Trybunału, wygłasza formułę przys 
sięg, konstytucyjnej. 

„Przyrzekam i przyjmuję uroczyste zobowią- 
zane, że srełn'ać będę wiernie funkcye prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych, i uczynię co bę- 
dze w mej mocy, by utrzymać, chronić i bronić 
konstytucyi Stanów Zjednoczonych". 


LARA 


Po złożeniu tej przysięgi nowy prevyđení 
jest juź ostatecznie wprowadzony w. swe fuck 
cye. 

Z koled teraz nowy prezydent wygłasza mowę, 
odpowiadając swemm poprzednikowi i zapewna 
jąc raz jeszcze o zamiarach swych Szanowan'a 
konstytucyi, oraz praw. i obyczajów kraju. 


ODDANIE APARTAMENTÓW W BIAŁYM 
DOMU. 


Ustępujący prezydent opuszcza Swoje apara 
tamenta w B:'ałtym Domu na kilka dni przed od: 
danem władzy. Po ceremonił na kap'tolu wraca 
po raz ostatni do pałacn prezydyalnego. Obai 2 
nowym prezydentem udają sę powozem do Do 
mu Białego, zą nimi zaś jadą drugim powozem 
obie prezydentowe. 

Następuje wielka deflada wojskowa, na A: 
venue Pensylvania, głównej artery: Waszyngto« 
nu, która łączy senat z Białym Domem. 

W Białym Domu obaj prezydenc: z małżonka» 
mi i kilku przyjaciółmi spożywają wspólne śŚnia- 
dame, poczem prezydent ustępujący z Żoną swą 
odjeżdża powozem do własnego mieszkania. 


PO INWESTYTURZE. 

Po odejścu poprzednka, nowy prezydęm 
przyjmował zazwyczaj w Białym Domm wszy- 
stkich dygnitarzy na oficyalnym balu, Lecz jm 
w roku 1943 przy pierwszym swym wyborze i 
przy drugim w roku 1917 prezydent Woodrow 
Witson nie wydał tego tradycyjnego balu. Opie- 
rając się na tym precedensie, prezydent Hardinę 
również opuścił tent punkt programu. 

Pierwszą manifestacyą polityczną prezydenta 
po obięciu funkcy: jest wygłoszemie orędzią pro- 
gramowego w wielkiej sal Kongresu wobec człon 
ków Seratu i Izby deputowanych, Pierwsze te 
| przemówienie publiczne ma miejsce w kiika dm. 
[0 oficyalnem objęc u władzy prezydenta. 
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Na gruzach Krzyżachich warowni. 
(Grudziądz — Radzyn — Toruń). 


| 
| 4 wycieczki cziennikarskiej do Wielkopolski i na Pomorze. 
iWqłazd na Pom rze. — Ruiny zamku krzyżackiego w Grudziądzu. — Największą stacya radiotele- 
graficzna w Polsce. -- Wojskowa uroczystość. — Przemysł i handel Grudziądza, — Drukarnia ną 
wsi, — Kzyżackie pamiątki. — Co Niemiec myśli o Toruniu? — Żegnaj, gościnna ziemio pomorska! 
(Od naszej sprawozdawiczyni). 

Lwów, 16. marca. i dźwięki mazurka Dabrowskiego powitały m. 

wietrze plom enie pochodni dworcu kolejowym w Grudziądzu poc ag, wiozą« 


b 
= 


| Chwiejące się na 
Wszystko to sprawiało, iż tempo życia na pro Si — tazbyt się dla tych dnstytucyź wysłlafi, 
w ncyi było dość żywe, wymiana zdań łatwa, | Sprojiwadzają, co się uda į na tem koniec. 
poziom Ikuhtury względnie wysoki. Książek ani nut na prowincyi abonować mie 
Łatwo się domyśleć, że pod tym wzgię- | można, księgarnie nie wy'syłałą. Pisma są bam 
idem stosunki musiały się zmeniż ma gorsze. |llzo drogie. Poczta przychodzi raz na dzień, 
| Gościnność, ten główny warunek towarzyskie wieczorem. To — trzeba przyznać — ma swo 
igo życia na prowincyć, nie może wobec otec- je dobre strony, W mieście człowiek się iry- 
inej drożyzny obowiązywać. Stosunki aprowi- | tuje dwa razy dziennie, kiedy rano czyta ga- 
|lzacyjne są żenujące. Trudnoż prosić kogoś na zetę i po południu. Tu — tylko raz, nad wie- 
kolacyę i dać mu — ziemniaki z kapustą lub |czorem. A i to nie ma się już o co irytować, bo 
| kaszę. Wgśdlin malo, o tluszcze trudno, jaja mie to. o czem czyta, już się stało, minęło, już jest 
(zawsze są, mlaka nieraz nie dostanie, chleba dokonane, Listy? Jedyna przyjemność, ale ską 
| prak. dlaczego? Czyżby na wsi tych rzeczy |pa. Ludzie u nas nałogowo na listy nie odpo- 
| brakowało? Ne, ale ne zawsze można je do- |władają. s : "E 
(stać. Za zboże płaci się po 8 tysięcy marek za Nawet wizyty są utruklnione. Szanuje stę 
|metr, o ile chłop raczy sprzedać. Jaja = skupu odzież, bieliznę, stroić się niema rw co. Pół4ó— 
lia handlarze jal. Mleko gospodyni świn'om wy |niema gdzie. Dawniej było piwo — siedzłafo 
leje, jeśli — według jej obliczenia — cena jest się przy tych bombach całemi; godzmami. Dziś 
zbyt niska, Tak samo chłop będzie tuczył Świ- |piwo kiepskie, wódka bardzo droga. 
nie zbożem. Po paskarskich cenach sprzeda- O wyjazdach — ami mowy. Drogo. W mia 
je — ale tylko paskarzom. „Swój* i po paskar i ście ciasnota, niema co jeś4, na prowincyi każ. 
Sklej cenie nic nie dostanie. Chłopa wstyd da „geba“ robi różnicę. Koni droga. Prócz te- 


udrzeć skórę, wyrzuty sumienia mą a przytem 
(boi się denuncyacyi., Podobnie jak w wielkich 


miastach i na prowincyf klopoty aprowizacyj- 
me stanowią główny temat rozmów i rozmy- 
ślań. Są dokuczliwe. To niema nafty, to znów 
soli --- artykułów, bez których po prostu żyć 
niemożna, Bezrolna inteligencya ibezrołna biedo 
ta maja nieraz życie ciężkie. Są oczywiście ja 
kieś kcoperatywy i skladnice, trudno jednak 
wymagać. aby kierownicy ich — przeważnie 


go, dawrtej klużo było różnych sióstr rodeo- 
nych czy ciotecznych, mających 
wyliicgo czasu i mogących każdej chwili proy- 
jechać. Dziś one wszystkie pracują, | muszą 
pracować. 
Fortepiany stanzeją się. 
mniej. 
Niewątpliwie — odpada w ten sposób wte 
ile niedorzecznośd, nierczumnych przesądów, 
niknie „bawienie się w państwo", intel gent 


Jest ich coraz 


Ls) 


Azodmiki wreszcie — urzadzało się zabawy, zażęci własnymi interesami ludzie zamożniej-: prowinyonalny: staje sę bardziej seryo, ale 


Err. 4 aQAZETA WIECZORNA". ko Kr. 51 38 ta 


ey uczestników wyc'eczki dziennikarskiej: owa-| Korzemowskich, gdzie ubrań vů można od stóp Zanim nan uwieziom do ozietniegy stepu wy- 
eyi tej towarzyszyły mowy powitalne i okrzyki| do głów, a stangwszy w sklepie na dole, waz |cłeczki dziennikarskiej — Torunia, odwtealzilSny 


zebranej na peron e publiczności. Tak przyjmowa= | się dokoła galerye kilku pięter aż do dachu, z po- jeszcze jedną dawną siedzibę krzyżacką: zamek w 


t 


ja stolica dz.s ejszega polsk ego Pomorza przed- 


stawicieli prasy, którzy u kresu swej wędrówki | 
zajrzeli także do paru nadwiślańskich grodów, OR | zajmujący, 
wanych wspaniałymi garn'turam 


€ krzyżack ch warown. 


mieszczonymi w nch przeróżnymi towarami. Al- 
bo prześliczny sklad mebi, także całą kom enicę 
w którym ogląda się szeregi umeblo- 
salonów, Sy- 


Szkoda, że obszerny program a krótki czas! pialn, jadalni w rozmaitych stylach. 


trwania wycieczki nie pozwolił nam dłużej za- 


Grudziądz odgrywał niegdyś rotę w Życiu 


trzymać się w Grudziądzu i Torun u — żeśmy W | gospodarczem Polsk, jako miasto wybłtn e han- 


pobeżnem zw edzan'u nie zdążyli przyjrzeć się| dłowe i ostatni 


port wiślany przed Gdańskiem. 


dokładnie wszystkim zabytkom przeszłość. tych | O dawnem jego bogactwie Świadczą dziś jeszcze 


starych gniazd, na których charakterystyczny 
wygląd składały się kolejno dwie kultury: polska 
i krzyżacka, a przedewszystkiem, żeśmy tak ma- 
ło mieli czasu na blższe poznane krzepk ego lu- 
du pomorskiego, tak ochotnie i gorąco garnącego 
się pod skrzydła odzyskanej Macierzy-Polski, 
Wspomniena krzyżack'ej przeszłaśc Oru- 
dziądza dźwiga na sobie góra zamkowa nad Wi- 
słą i stojąca nn n'ei okrągła wieża „Klimek“, je- 
dyna wśród run murów całą jeszcze pam ątka 
potęg Zakonu, gdyż walący się zamek i kaplicę 
rozebrać kazał Fryderyk H., więcei dbając o bu- 
dowę fortecy, nż n Stare zabytki krzyżackie. Ma- 


dobrze zachowane h storyczne  spichłerze nad 
W'słą. Obecnie handel ogniskujący s.e w Jrudzią- 
dzi, ne dosięga tych rozmiarów, co w przeszło- 
ści, lecz przyrodzone lego warunki każą się spo- 
dz ewać, iż gród ten Stanie się k edyś naturalnym 
ośrodkiem życia ekonom 'cznego Pomorza | po- 
mostem handlu Rzeczypospolitej z szerokim świa 
tem. Tu bow em dochodzić mogą Wisłą statki o 
znaczn ejszych pojemnościach tonażu, a brzegi 
rzeki nadcją się do rozbudowana wielkiego por- 
tu wewnętrznego. Zresztą jest Grudziądz ważnym 
węzłem sieci kolejowel, Oraz bogatem centrum 
przemystowem, skup alącem fabryk maszyn. od- 


gistrat grudziądzki m eści sę w dawnem kolegium ' lewarnte, ceg etnie itp. 


jezu ckiem z czasów pqjeich. Obok niego kośc.ół 
św. Mikołaja, najstarszy zabytek w mieście. 

Szeroke wody W sły, rozpięte nad nią tuki 
długiego mostu żelaznego i lagodue wzgórza do- 
kola nadają Grudziądzow. wygląd pełen uroku 
i wdzięku. Jeden z tych pagórków iest nerwem, 
zbierającym ze świata najświeższe wiadomości 
poltyczne — sięga bowiem w obłok wieżą naj 
większej w Polsce stacyi rad otelegraficznej, Wo- 
koło czają się tajemnice fortów twierdzy gru- 
dziądzk ei. 


Wędrując po obiektach wojskowych, wysSłu- | 


thali cierpi wie dz'ennikarze-wycieczkowey facho 
wych wykładów o nadawaniu ł odbieran u radio- 
telegramów, oraz o przeszłości fortecy, niezbyt 
coprawda dla laka interesujących. Za to momen- 
tem tej w zyty u wojskowości, który wszystkizn 
do serca głęboko przemówił, była uroczystość 
nadana oficerom ı Żołnierzom orderu „Virtuti 


Handei ; przemysł grudziądzki przeważnie 
reprezentowany dotychczas przez N.emców. 
przechodzi już stopsowo w ręce polske. Tok np 
nabyło polsk'e towarzystwo akcyjne wielką fa- 
brykę odlewów żelaznych i naczyń lanych 6 ka- 
pitale zakładowym 50 milionów marek z rąk spół. 
ki wemieck ej Herzfeld i Victorius, a t:ibryka ma- 
szyn Ventzk'ego przeszła równ eż w rece towa- 
|rzystwa akcyjnego jako „Pomorska fabryka ma- 
szyn rolniczych“. Spolszczono już także szereg 


| sie znaczne w cągu roku. Z chwilą objęca m'a- 
sta przez władze polsk e było w Grudziądzu zele- 
dwie $ proc. Połaków, obecnie liczba ich wzrosła 
do 42 procent. 

Mówiąc o rozwoju polskości ma Pomorzu, 

(„wspomnieć należy o „Gazecie Grudziadzkiej", wy- 

«lawamej przez p. Kulerskiego od r. 1894 która 


mibtari" ma bloniach wzgórza w obecmnośc sene- przez szeneg łat prowadziła odważną walkę z ha- 


Radzynie. 

Wspaniałe to ongiś zniazdo mnichów-rycerty. 
mimo że p szczerbiły je wieki, zachowało dziś 
jeszcze zarysy dawnej postaci, chociaż w basztach 
kryją się wróble, a w m'ejcu posadzek p rasta 
trawa i badyle. W daumeś kaniicy wyzierają na 
ścianach tu | ówdzie resztki fresków, a w piwnile 
cy pozostało jeszcze u muru parę ogilw łańcucha, 
który więz'ł niesfornych zak'nmików czy też pol- 
skich jeńców. W walących stę, omszonych murach 
zdają się błądzić duchy groźnych Ulryków, Otto- 
nów | Konradów, polskości zagładę ślubulące.., 

A teraz do naiciekawszej warowni krzyża: 
okiej nad połtską Wisłą! Cóż m.-źrma powiedziać o 
tym osobliwym grodzie, w którym każdy niemal 
dom nosi piętno średniowiecza, skoro się w nim 
spędziło jedną tylko dobę, okrołoga jeszcze przez 
wycieczkę do cukrowni w Chełmży, gdzię inżynier 
Niemiec, opowiadając nam szczegółowo o fabryka 
cyi cukru, uspoko:ł necierpliwych słowami: „Im 
Th m ist nichts zu sehen“! 

O tak nema tam ułc ciekawego dla ciebie, 
praktyczny „fabrykancie — Niemcze” — z wy» 
jjatkiem chyba fabryki pierników toruńskich! Cóż 
Stąd, że na takt, naprzykład ratusz, na którym 
tyle w eków ryło swoje znamię, w którym każde 
drzwi są arcydziełem. patrzą godzinami przyby- 
sze, kiedy w v'm rrzecież urzędnicy magistratu 
„odradiają” tylko nudne „kawalki“ urzędowe, a 
rajcy w stylowej sali radzą nad sprawami dzistej- 
szego miasta. Więc zostańte s ble, Nięmcze, przy 
swych drzemiących w martwym sezonie cukro- 
wym kotłach į maszynach, a my sami późdzeemy 
spojrzeć na pomniki zanagałących się z sobą pol- 


innych zakładów. Wogóle stan polskości podniósł |skiej | krzyżackiej potegi! Na krzywą wieżę, ne 


szczątki zamku, na stare, przepyszne kości ły, na 
średniowieczne kamienice o dwu i trzech oknach... 
W starym grodzic Kopernika wypadło mam 


|żecnać się z gościnmą ziema braci „z pod Prusa- 


je". Pożegnanie niemniej gorace. niż powitanie na 
ziemi wielkopołskiel, a tem milsze, Że nieoczeki- 
| warte. nieza powiadane, 

W zmęczonej głowie wiria tysłąoe wspom- 


rałą Ziel ńskiego. 


katyzmem i jest nadal jednym zp ważnych czyn- |nień, z calej wycieczki: kłócą się z sobą wizye po- 


Wracamy do miasta, by poznać inną dziedz _|ników, ruzbudzaiących poczucie narodowe w lu-|tw'rnych machin fabrycznych, starych zamczysk, 
mę jego życa — przemysłowo-handłową. Można |dzie germanizowanego Pomorza. Oryg'nalne jest, kościcłów, a naraz obrazy obór I stalen na wel 


naprawdę podziwiać jego bogactwo. Grudz ądz, 
który co do liczby mieszkańców stanowi czwartą 
czy piątą część Lwowa, posada tak wspaniałe 
sklepy, o jakich my Lwowiane an* marzymy. 
Naprzykład taki olbrzymi dom towarowy braci 


pa 


przecie mie jest to znów tak bardzo radosue, 
te mniej czyta, mniej się kulturą zajmuje, mniej 
da żyłe. Prawda, z konieczności rzeczy staje 
się przez to znacznie silniej abywatelem Swe- 
go własnego miasteczka, wrasta w swój grunt, 
fednak łatwo może przez to jak s'ę trywialne 
mówi — skapcanieć. Zamien; się w prowincyo 
amego klusigronza, w samolubnego „tyka“ 
ziasnego, ogramiczonego i myślącego tylko o 
sobie. Kutura niższa a więc łatwiejsza, zaw- 
sze pociąga. Białe miasteczko ma dużo cnót, 
że tak powiem, rasowych, ale kultury obyrwa- 
telskiej posiada niezmiernie mato. Jedną z naj- 
silniejszych jego cech jest zawść i twarda nie 
uczynność. Największą satysfakcyę stanowi — 
admówić komuś czegoś. Ci ludfe nie wiedzą 
łeszoze, jak laiwoby im się żyło, gdyby sobie 
chdteli wzajemnie pomagać lub razem coś ro- 
bić. Małość duchowa jest właściwością takich 
małych miasteczek, 1 ona to, nadzwyczaj za- 
raźliwa, udziela się naker łatwo. A to jest mie- 
bezpieczne. Wcale nie potrzeba, aby inteł'gen- 
cya prowincycmałna, która tak wiele dobrego 
w kraju robita, w nowej Polsce miała skap- 
canieć, zapomnieć o swem posłanniciwie, stra- 
cić swój charakiter kulturalny 1 ideowy. 

Mam wrażenie, że trochę wyższy jest po- 
ziom mieszczaństwa prowincyomnalnego. Star- 
cy nie — starcy, dorobiwszy się, trochę mo- 
że lepiej dzis jedzą, więcej piłą... Choć głów- 
nie cpanowała ich namiętność spekulacyi I ro- 
bienia pieniędzy. Take to icż jest pokolen'e, 
kwarde, zdubywcze. Wśród młodych nastrój 


że redakicya i drukarnia tego pisma mają siedzibę 
— na wsi, w Tuszewie pod Grudziądzem. W roku 
b'eżącym powrtały w Grudziądzu dwa nowe pi- 
sma polskie: „Głos Pomorski“ ; „Gazeta Pomor- 
ska“, 


jest dorobkiewiozowski. Aspiracye przejaw'a- 
ją sę ma razie w kierunku większej pretensyo- 
nalmości w strojach, w „pokazy'waniu” się. 
(Ludzie pragną dobrze Sę ubrać, pragną lep- 
szych sprzętów, nawet zbytku. Rzecz cieka- 
wa — pomarańcze, po 60 marek sztuka, znaj- 
dują nabywców. Prawdopodobnie na prow'n- 
cyi zmalazibhy już zbyt nie jeden odpowiedno 
wybrany i dostosowany towar luksusowy -— 
|nie mówiąc maturałrse o materyałach. To samo 
liest i ze wsią, która ma dużo pieniędzy i też 
chce kupować, a me bandzo ma co. 

Mam wrażenie, że prawincya jest u mas 
zanadto może zaniedbyrwana. Żyje sobie spo- 
ikojnie, cicho, nawet dość dostatn'o, „prowadzi 
się przyzwoicie“, ale — leży odłogem. Nikt 
nie przyjedzie, nikt nic me powie, nie nauczy, 
nie zorganizuje, nie doda bodźca. Ir cyatywa 
lokalna prawie wszędzie pochodziła przeważ- 
nie od inteligencyf, która dziś, skutkiem no- 
wych i ciężkich warunków, jest osowiała, tro- 
chę przygnębiona a może i zrażona, cała od- 
daje sę swym troskom o żywność a niezbyt 
kwapj się do tych, którzy o ną nie dbają, Ale 
to mie jest dobrze i tak być nie powinno i je- 


Śł się na to nie wpłynie, prowincya może u-| 


grzęznąć w grubym į; ciemnym materyalizmie. 

A może też bęktzie inaczej? 

Widuję czasany ludzi z intelizencyi. Kla- 
niają się elegancko, rozprawiają mądrze, są 
wszyscy znucłzeni, trochę zbiedzeńł, 
wychowani. uśmiechnięci kwaskowato. Mają 
swe kasyno —co w mem robią, ne wiem. Wi- 


dobrze 


ogiądonych i stołów: zastawionych na biesiady... 

Gwiżdźże pociąg — czas do domu, do pracy! 
Żegnaj toruński grodzie, żegnaj urocza, por 

morska ziemico! 


Michafim QGrekowłorówna 
duję mieszczan — są grzeczni, kren, mocni, 
kwadratowi — wiem, że są ctrytrzy, zawzęci, 
dumni, chciwi. Muszą też być į zdońy. Co oni 
robią? Pieniądze. A czasem bawią sę lub u- 
nmzolizają sobie przedstawienia amatorskie. Da 
wnei grywała pani sędzina, pani doktorową 
panj rejentowa — klziś grają mleszczki | mte- 
szczianie i podobnoś zupełnie cobrze. To znów 
widulę — jużki nie teraz, w poście — wesela 
chłcpsk'e, szereg fur. nabłtych wesołymi ludź- 
mi rozśpiewanymi, dobnze ubranrumi, zdro wy- 
mi... To wat zmewmu do miasteczka wieś, syta, 
Szumna. głośna i brzęcząca basami | skrzypec” 
kami... I tak mi sę wrwczas zdała że mydle 
uklomy panów i pań wdziecznte się kryguią- 
cych, przyd adających w lansadach tub idących 
„trawersem* przez błoto, to rzeczy prze- 
brzimiałe, obumłeraiace, niepotrzebne... CJ no 
| wi. of co tak hezwzelednte a hez żadnych stop 
ni doldtrysfdich robia miemfadze I chleb, dadzą 
sohie rav... iS wvdaią p'eniadze na stroją 
intro może maczną kupować książki į torte 
plany. 
Tak. Może. 
Ale dziś Wałe miasteczko fest właśnie pod 
tym względem pustynią, dzikszą nawet nid 
dawniej. 

Żvie się tylko chlebem, 

Żvje ge? 
Nie: Żuje się, 


Nr. r Z 
IAK SPiŃWA QALICYI WSCHODNIEJ DOSTA- 


__sATETA WIECZORNA“, 


T 


— 6.3 
CZEREZWYCZAJKA SZALEJP., 
Wisundi la mara 
(Tefet.) (Q) Przez Hetsmgtors donoszą a 


Petersburga, Że młasto znajduje się prawie 
cafkonmicie w posiadaniu wujik  soweckjch, 


|gat zobawiazał się dontarmyć Radzie Ligi Naro-, 
LA SIĘ NA LIGĘ NARODÓW, |dów odpuwiałzi ndo polskieg, w iauduż lO- 
Warszawa, 16. marca. |dniowynt, mam zaszczyt prosić p. gencrała o jak 

(Teief.) (m Prof. Askcnaze udziel I naczelmemu | najrychiejsze zakomunikowanie mi swej opini co! 
sedaktorow, „Kuryera Purannogo" wywiadu, Z do możliwości takiego zaśatwienia sprawy. Podol- 


którego na Szczezólniejszą uwagę zastugułe sany smiałster Sapieha. 


ustęp dotydzący spruwy Galicyt wsch fael. 
Nə zapyten e, jak się ta sprawa znalazła na UMOWA LITEWSKO-ŁOTEWSKA. 
Warszawa, 16. marca, 


vorzadku dziemoym dyskusyi prof. Askenazy od- 
(Telef. (m) Wedle otrzymanych tu z Rygi 


e 


pow udział: Sprawa Qalicyi wschodniej prowa- 
e była w sposób bardzo charakterystyczny, mł =. im mocy Ap „BA sk BL 4 
| : twą a twą ta ostatna odstępuje Litwie pas 
bez nleżytej o dia ze strony wybrzeża morskiego szerokośc. 40 włorst wraz 
Dowiedz awszy s's o tem. wystosowaiem natych 4 Polągą, peoi OPRCY EP v Zeni 
mast do biura pismo powołując się na art. 4 trak-! ma 7 Dota otzymuie od, Litwy przylegający 
Wa a wg i p |do miasta Gdańska czarnoz'em wraz z lasami w 
lsxiego, który wymaga, aby delegat obszarze 10 tysięcy dz esięc.n, 
każdego państwa należącego do Lgi zaproszony 
był na pos edzenie Rady Lig, ilekroć Rada obra- 
dować będzie nad przedmiotem, który odnośne 
państwo szczególniej .nteresuje. Na moją inter- 
wencwe odpowiedz ano. że w Lidze Narodów ne 
ma przedstawice.a Galcyi. Oczywiście ne mo- 
głem się zgodzć ma tego rodzaju pojmowanie 
sprawy. tn też zaproszono mn e jako 


W ogniach woiny domowej. 


KOMIiSAKZE POWRZUCANI DO MORZA, 
Wiedeń, 16. marca, 
(Telef.) (G) Jak donosi ,Daiiy Express“ żoł- 
mierze floty ozarmomorskej zbuntowali sę į po- 
przed.tawicieistwa pąństwa „szczególnie wrzucał do morza komisarzy  bolszewick ch. 
zalętSreso wanego Także w flocie kaspijskiej objawia sę coraz sl- 
w sprawie, nad którą obraduje Liga Narodów. Jak| niejsze wrzenie. 
się okazało pp, Petruszewicz j Kość Lewicki, Brei- 
ter į inni wnieśli do Rady Ligi Narodów INSTYTUT SMOLNY ZAGROŻONY, 
memory} przedstawiałący w sirasonen ŚWI Kraków, 16. marca. 
„te spsób traktowania Gałicył wschodniej. (Telef.) (G) Z Rewła donoszą, że powstańcy 
Mianowicie w memoryale tym oskarżają nas © | kronsztadcy zagrażają instytutowi Smolnemu b. 
p R AG saba 3 D E an siedz'bię rządu sowieckiego. Z tego powodu miesz 
me do wojska Ru inów j żydów, o zamykanie ru- P ; TAA ut 
skńch szkół, © podpalanie cerkwi wypełnionych ru- „zB e piaba 000 


| Czerezwyczajka szateje. 


POŁOŻENIE SOW, POGARSZA SIĘ. 
Wieda, iô, marca 
(Telef) (Q) Z Kopenhagi donoszą: „Poltiiien" 
dowiaduje się z Moskwy, że położenię rządu so 
wieckiego pcgarsza się z dnia na dzień, 


Rozmaitości telegraficzne 

(Telef) (O) Bar. Reizes ofiarował biriko Naa 
poleona rząduwi połskzemąa Bar. Rozes, który ng 
Lcytacyi zakupił biurko po Napoleome L, jak do- 
noszą dziennik wiedeńske, burko to ofiarował 
państwu polskiemu. Jak wiadomo bar, Relzes za 
zakupone burko zapłąz'ł 13 milionów. 

(Telef) (G) Przygotowania do mową wofty, 
Z Waszyngtonu donoszą, że w laboratoryum mi. 
mistersrwa wojny wynalez ono nowy niezwykle 
trujący gaz. który będzie mał niewątpliwie © 
groinne zastosowane w walce powtętrznej, 

(Telef) (0) Taatat-pasza zamomdowany, Na 
Char!totenstr. w Berlinie jakiś neznany młody 
człowiek zastrzelił starszego mężczyznę, rów- 
neż m'eznanero nagw ska. Jak słychać, przy ax 
enoskou an zwłok misro stwerdz é, Że zamon 
dowany jest byłym wielkim wezyrem tureckim 
Taalat-paszą, 


skiemi dz ećm o zamien aiie cerkwi na kinemato- 
grafy itd. Dalszy bieg wypadków jest już znany, 
wobec czego ograniczamy się do podania tylko 
powyższego ustępu wywiadu. 


NOTA POLSKA DO ŻELIGOWSKIEGO. 
Warszawa, 16. marca. 

(Telet) (m) Rząd potki wystosował do gen. 
Żetipowskiego notę tel treści: Rada Ligi Narodów 
wwrócha się do naszego przedstawicielą prof. 
AsSkenazegu z prośbą o jak majrychiejsze przedło- 
żenie rządowi połssiemu nowej propozycyi roz- 
wiązania sporu polsko-litewiskiego, drogą bezpo- 
śnednich rokuwań pomiędzy Polską i Litwą, któ- 
reby się rozpoczęły p upływie mieiąca w Bruk- 
seli ped przewodn'c'wem prezesa Ligi Narodów 
Fymansa. W myśl tej propozycyi, rząd pol.ki miał 
by uzyskać podporządkowanie się Pana jeg woli 


i jego włudzy, Zważywszy że również nasz dele- 


yi aN 


ROBERT HICHENS. 205 


PŁODNY SZCZEP. 
| FOWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 
BR. NEUFELDOWNA, 


Il zg ca:szyj. 


Qdy wyszła na taras I zamkmęła za sobą. 


oszkione drzw, ujrzała wysoką postać męża 
na przeciwiegiym krańcu. Przystanęła i wpa- 
trując sę w nego dziwdia się, dlaczego w bej 
chwi miala uczucie, iż jest slirajczymą nie w 
stosunku do niego leaz względem Cezarego, 
Wahala się zbliżyć do męża. W nowem otocze 
niu wydawał jej stę stokroć porobrsejszy dziś 
do dawnego Teodora niż k'edyliciwiek od 
chwir przyjazdu do Rzymu. Była w nim jakaś 
miękkość, niemal tkirwość w obejściu z Żoną, 
Dolores obawiała sę instynitownego oddate- 
nia z jego Strony; tymczasem zdawalo sę, Że 
malazi w miej świeżą ponętę, przeczucia jej u- 
dręczonego serca oka łaly sę kłamliwe. 

I to sprawiło, że Teo wydał się Dolores te- 
go wieczora inny, rż był w ostatnich czasach. 
Po chwil szła ku niemu cicho, wśród krzesel 
pod Rozłażystym TIśćmi palmowymi, Zeszła 
na miższy taras, któremu gwaździsty strop nie 
bieski był dachem. Staneła przy nm a cm nie 
odyyT pnie mia amit: j 


Jakoś to będzie! Polak mówi zawsze 
Licząc na losy dla się najłaskawsze, 
Lecz gdy dostanie niespodzianie w skórę 
Krzyczy i robi straszną awanturę. 


Jakoś to będzie! to jest nasza plaga 
Przecież zwycięstwo wysiłku wymaga, 
Wkrótce pokaże dobitnia Śląsk Górny, 

Kto z nas był mądry, a kto z nas był durny, 


Nemo. 
— Co za cudna mejscowość! Wierzę w — Zapragnąłem widzieć Sycytłą razem 


Ulysesa, wierzę w... — poruszył się i spujrzał|z tobą, spydzawszy tyle czasu w otoczeniu Laa 
na żonę. — Dcioretto blý pewną, że tutaj by-|caster Gate. 
la wyspa Kalypso. Spojrzyj! Posłuchaj morza! — Ze mną! Pragnąłeś tego?... 
Umäikl, poczem przytoczył: Powien dźwięk w jej glosie skłoni go de 
— „Był e widok, który mógł Boga z nie- |przysunięcia się bliżej. Ne wiedzał dlaczegu 
bios przejąć podziwem i zachwytem“. Tak, Tona nawet jak, ale wydało mu sę, że w żonie 
napewno tutaj Kalypso obdarzyła Utysesa nie | zaszła subtelna zmiana. A w tej zmianie było 
śniertelnością. Kalypso! Co to za imię! I są | ocś, o0 go wiruszyto, co — przyznawał się do 
ludzfe, którzy twendzą, że słowo nie może |tezogwiazdom — oczarowało go na mowo. Miata 
być piękne! Ale jak Ulyses mógł odejść? zawsze w sole przedztwną koblecość, Ale te 
| — Qdzie siostra Ida? — spytał po chwili |raz wydała mu się najdoskonalszem uoscbie- 
'miczen», zmieniorym tonem. niem tej kobiecości, dziwnie podąkającej ( 
— Pozostanie już m siebie dz%ś wieczór. |dziwnie tajemmczej zarazem. Mówił sobłę, żę 
— Cay tak?.. Ustądźmy... tutaj, przy ba- może prrecudne otoczenie, w jakiem łą zastał 
lustradzie, Tu słychać szum morza, wpłynęło na wrażenie, które na nim wyrwarła, 
— Siostra Ida wyjeżdża jutro do Rzytmu, Ale coś w jego Sercu przeczyło term. Zaszłą 
— Ależ me chciałbym jej stąd wypędzać. w miei zrriana — napewno A była to zmiana, 
(Podoba mę się, myśię, że to kobieta, ma którą ma która wrańliwy mężczyzna nie mógl pozom 
"można Iczyć. stać nieczuły. 
| — Bano ją lubię. Uważam ją za prawdzi — Czy to dła ciebie n'espodtzianka, Dolo- 
wą przyjaciółke. retto? — spytal. i 
— Nie watnig, że bedziemy ją widywali w — Nie wiem. I... i to był twój jedyny: po» 
Rzymie. Ale ne myślimy dzisaj nawet o idz 
} 


mie. — Tak.. Nie bądź, jak Elza, nie pytaj za 
— Teo ceiezwała się Dolores po chwit wiele. 

|milczewia, — co cię skłoniło do przyjechama — Błędem jest pytać za wiele, Tak. To 

tu po mmie? Czy bo, że nie widziałeś jeszcze; wielka prawda! 

(Taorminy? ` (C. d. n) 
— Niezupełnie. Dlaczego pytasz? 

— Ja słe tylko troche dziwie. | 


Str. Ó 


O NAFTĘ GALICYJSKA. 

„Hamburzer Nachr chten' pod datą 23 lutego 
b. r. donoszą. „Rząd potski, jak donosi D. U. wy- 
slal do państw zachodnich zastępców handłowych 
z nadzwyczajnie kcizystnemi przedłożeniam w 
sprawie nafty. Nawiązano rokowania z pewną 
spółką francuską w sprawie pożyczk 250 milio- 
nów franków, ofiarujac na zastaw tereny nafto- 
we w Drohobyczu į Borysław u. Podobne oferty 
przedłożono w Anglii, Włoszech, Szwajcaryi i Ho 
landyi. Rząd ukraiński (który? — Red.) wysłał 
do wszystk ch państw europejskich zawiadom e- 
na, w których stwierdza. że źródła naftowe w 
Galicyi znachodzą się w 65 proc. na teren'e nkra- 
ińskim i że Polska nie nia żadnego prawa zacią- 
gać zobow azana w Sprawie dostawy nafty w 
przyszłości. Z tego powodu syndykaty holender- 
skie i szwajcarskie odrzuciły ofertę polską". 


NADESŁANE. 


S„ecya'is a chorób skórnych i weneryczn”ch 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Svkstuska 17, ord. od 8—5 I od 12—6 10139 


Dr. Regina Ketrhensfeln-N"dlowa 
ordynuje w chorobach skórnych i weneryeznych dia 
kobi.t od 3—4 po połu.niu plac Halicki 7/1il. 9859 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 16. marca. 


PROWOKACYJNA ROBOTA. 

Organ Dra Petruszew cza „Ukr. W:stnyk", 
umieścił nedawno korespondencyę nadesłaną mu 
wrzekomo z Paryża, w której mieściły sie u- 
chwały Ligi Narodów w spraw e Galicyi wscho- 
dnej Korespondencya ta została skonf skowaną 
przez Prokuratoryę Państwa a jednak odbitki jej 
Szerzone są masowo po wsiach w Małopolsce 
wschdniej. Słusznie też pętnuje tę prowokacyjną 
robotę '„Ridnyj Kraj“ psząc: „Zazmaczalśmy już, 
że nie w adomo czy wogóle zapadły takie decy- 
zye i doradzamy społeczeństwu naszemu wycze- 
k'wać spokojnie chwli, kiedy dowiemy Sẹ rze- 
czywistej prawdy”. Zaznaczyć należy, że po- 
przednk „Ukr. Wistnyka”, dziennk „Ukr, Dum- 
ka” został zawieszony za to, że przedrukował u- 
chwały „Narodnego Komitetu", które uległy kon- 
fiskace a on mimo to odbtki tych uchwa! roz- 
szerzał po kraju. — 

KONFISKATA. 

Wczorajsze wydane „Ukr. Wistnyka*, ule- 

gto konfiskace za artykuł wstępny. 


OFIARNOŚĆ RUSINÓW. 

Towarzystwo handlowo-przemysłowe spól- 
ki „Czornohora* w Kełomyi na odbytem dnia 8 
b. m. walrem zgrnomadzen'u, uchwaliło przezna- 
czyć z czystego zysku kwotę 225.000 mk. na roz- 
fna'te cele patryotyczne ruskie. Admin stracya 
„Wperedu” ogłasza że ma te same cele zebrała 
w r. 1920 od rozma'tych osób kwotę 68.086 mkp. 
Godny to przykład dn naśladowania dla naszych 
towarzystw handlowych. 


ZE SPORTU. 

Misdnzestwo Małcpolsk| w rękach Rust 

(W zapasach amatorskich o tytuł mistrza Ma- 
łopolski i I nagrodę zapaśn ków. przypadło zwy- 
cięstwo atlecie walczącemu pod pseudon mem 
„ampart“, którym jest Dr. Aleksander Harasy- 
mów, właśc cel dóbr z powiatu borszczowskiego. 
„Ukr. Wistnyk* donosi, że p. Harasymów jest 
Rusinem i cieszy się, że on (nasz zemłak) będzie 
teraz przez cały rok 1921 piastował mistrzostwo 
Małopolsk, 


RRONIRA. 


Repertugr teatru miejskiego: 

Środa, 16 marca, o 7 wieczór „Holender tu- 
lacz“, opera. 

Czwartek, 17 marca, o 7 wieczór „Klaudyusz" 
komedya, 5-ty raz. 

Piątek, 18 marca o 7 wieczór Jub'ieusz Zy- 
gmunta Schmidta „Księżniczka czardasza”, ope- 
retka. 

Sobota, 19 marca, popołudniu przedstaw enie 
Teatru Żołnierskiego. 

Sobota, 19 marca, o 7 wieczór. Uroczyste 
przedstawienie w dniu Imienin Naczeln ka Pań- 
stwa, „Straszny dwór“, opera. 


PR E a BRODA ODA RAL NORDB NARZ RRDCCCCCL<LL LŚ AŻ LŚ 


(r) Piękne dni. „Tfu, tfu, wa psa urok", nale- 
żałoby wyrzec za imci panem Zagłobą, chcąc pi- 
sać o obecnej pogodz e. Od kilku dn. mianowic e 
ciągwe sie nieprzerwanie sznur dni wprost nad- 
zwyczajnych, jak na marzec. Cepło, jasno, sło- 
neczn e, Przechodząc w pobkżu parków lub ogro- 
dów styszy się wesoły Św'ergot ptasząt. Na 
ulcy Marszałkowskiej śmiechy i hałasy rozba- 
wionych dzieciaków. Skończyło sę saneczkowa- 
nie i Ślizganie się, lecz chłopcy już zastąpili roz- 
rywk zmowe „sportem wrotkowym*. Oczywi- 
ście, iż na kilku chłopaków wypada jedna wrotka. 
Więc po kolei — przyczem oczywiście nie oby- 


PRZECIW „WSZECHUKRAIŃSKIEJ RADZIE. 

„Wpered'* występuje groźne przeciw nowo 
powstałej we Wiedniu „Wszechukraińskiej Ra- 
dze“, w której rej wodzą emigranci gal cyjscy 
ł obsadzają ją przeważnie swojem s łami. „Nowo 
twór ten — pisze „Wpered* — „społecznej kon- 
solidacy * samowolnie į bez żadnego prawa przy 
swot sobie termin „wszechukra ńskiego“, wystę- 
pując w im'eniu całego narodu ukraińsk'ezgo. Zgro 


„DAZETA WIECZORNA”, „rd 


a Nes. 5738 

lOfczyzny, której Józef Pilsudski byl niezmordo- 
wanym boj wiikiem. Projektowane są pogadanki 
w szkołach, odczyty w instytucyach społecznych 
i dekorowanie miast i wisi. 

Z testru. Dzisiaj, we Środę, 16. bm. „Holender 
Tułacz", opera Wagnera, na dochód „Dnia Akto- 
ra". Przedstawiene poprzedzi przemówienie re- 
prezenianta Z. A. S. P. 

Jubileusz artysty, W piątek, 18. bm, obcho 
dzić będzie swój 30-letn jubileusz pracy na sce- 
nie lwowskiej, znany i cenony artysta teatru 

|miejskieso, p. Zygmunt Schm dt. P.. Schm dt de- 
biutował przed laty w operze Jareckiego ,Po- 
wrót taty“ za dyrekcyi Schmida, a od tego cza- 
su kreował już kilkaset ról w operze i operetce. 
Na dz eń jubleuszu wystawią teatr „Księżiiczkę 
czardasza”, a publiczność lwowska zapewne tłum 
nie przybędzie, by iubilatowi okazać swe 
względy. 

Z sti koncertowej. Drugi wieczór recytator- 
ski Kazimiery Rychterówny odbędz e się w P'ą- 
tek, dnia 18. bm. Program w eczoru obejmuje 
perły literatury klasycznej i współczesnej, jak 
Liv usza i Senkiewicza, poematy Kasprowiczą | 
Przybyszewskiego, oraz utwory modernisty Tu- 
wima, Program ten o wybtnej wartości litera- 
ckiej, budz' żywe za'nteresowan e. 

Na uchodźców z zą Zbrucza urządza komitet, 
złożony z pań lwowskich podwieczorek z uroz- 
ma'conymi bogato programem. Odbędz e się ou 
w scbotę. 19, bm. g godz. 4 popol. w nctelu Geor- 
ge'a, a złożą sę nań: Śpiew wybitnych artystów, 
loterya fantowa, licytacya amerykańska, bufet po 

i ceaach umiarkowanych, oraz inne niespodz ank'. 
¿Karty wstępu po 50 mk, nabywać można przy 
«wejścu. W niedzielę Palmową odbędzie się na 
lten sam cel kwesta we wszystkich kaoścołach 
lwowskich; w dniu 4. kwietnia zbiórka uliczna. 
[Nie watp my, że tak bardzo ofarny, a z wschod- 
pemi kresami ścśle od wieków związany 
Lwów. nie poskąp grosza, by ubog'n uchodźcom 
z zą Zbrucza umilić wygnanie z domowvch pie- 
leszy. 

(mę.) Sprawa pomocy dia uchodźców. W ce- 
lu zunifkowania akcyi pomocy dia przebywają” 
cych we Lwowie uchodźców z za Zbrucza, która 

i dotychczas rozszczep'ona była na szereg różnych 
towarzystw, odbyły się wczoraj posiedzenie de- 
legatów tych organizacyi w lokalu Czerwonego 
Krzyżą pod przewodn ctwem hr. Koziebrodzkiego, 
lako przedstaw ciela Związku Ziemian. Z ramie- 
K K. B. K. obecw byli sekretarz Wydziału ks 
Kołychonowski * ks. kan. Dobieck%. Postanowiono 
zcentrakzować calą akcyę pomocy dla uchodź- 
ców w ręku K. B. K. Związek Z emian oflarował 
jha rzecz wsp'erania uchodźców ze sfer obywatel- 
| skich i intel gencyi kwotę pół miliona marek, 
| Przękazajae ią do dyspozycyi temuż Kom tetowi. 
(mg). Dla Górnego Śląska, Komitet obrony kre 


madz wszy koło siebie przedstawic'eli kół burżu- 
azyi naddnieprzańsk ei i galicyjskiej organ ten 
ma zorganizować odpowiedn'o do składu swego 
akcyę, to też partye socyalistyczne powinny sta- 
mowczo walczyć z podobnem przedstawic el- 
stwem za gran 'cą o ile ono pozwala sobie aktyw- 
me występować w imióru narodu ukraińskiego“. 
Dodać należy, że do składu tej samozwańczej 
Rady należv też młodocary a niefortunny „dy- 
płomata* ukraiński z ugody w Brześcu litewskim, 
którego wykluczono z party. ukr. soc. rewolu- 
cyonerów. 


RUSINI BAWIA SIĘ, 
„Wpered”* umieścił 


po omówieniu Sprawy un'wersyteckiej żak sę 
że Rusini hulają a tymczasem teatr ruski świec 
pustkami, na odczyty towarzystwa m. Mohyły 


przychodzi 20 słuchaczy a odczyt p kwestyj ai 


gramej ne odbył się, ba wogółe nie było słu- 


shaczy. 
PREMIA DLA ROMAŃCZUKA. 


Towarzystwo naukowe im. Szewczenki Przy- mitet uczczenia imienin Naczelnika Państwa. Ko- 
enało premię naukową z fundacyi im. Teofla Dem mitet wyda! odezwę do urządzenia 


| 


korespondencyę ge Sfer | tąmowej i ń i ô 
À SE , | sej wyciągamy do Was dłoń bratnią, Gôr- 
młodzeży kademickiej, Autor tej korespondencył noślązacy * SEZ 1 


»|stowską dzielnicę, a zarazem w'arą w jej od- 
1] zyskanie i ufnością w ludzie gónośląskim — rzu- 


wa sę bez wasn, a nieraz i płaczu — Pędzą| sów zachodnich wysłał już ze Lwowa na ręce 
chłopcy szybko, mając u jednej nogi DTZYMOCO. | Korfantego ogółem 21 milonów marek na cele 
wamą wrotkę, drugą zaś unosząc nieco w pO- plebscytu na Górnym Śląsku. Wykaz zebranych 
wietrze. Z zazdrością spoglądaią naówczas kole-| w ostatnich dniach funduszów poda Komitet w 
dzy i rówieśnicy na takiego szczęśliwca, który | najbiiższym czasie dn w adomoścć', gdyż z powo 
dumny, nby król, rzuca wokó; upojone špoj-| du nawału pracy w bieżącym tygodniu ne mógł 
mena. tego dotychczas uczynić. Składk prz je si 

Witażcię Górnośtązacy! Przybyli iuż do Lwo-| nadal, gdyż akcya Komisaryatu PE a 
wa rodacy nasi, którzy spieszą ze wszech stron| wymaga olbrzymich sum — zac genięto zatem 
na Górny Śląsk, by głos swój dorzucić do wiel-| długi, które trzeba będzie spłacić choćby po tem 
kego wołania ludu kresowego o przyłączenie do| minie plebscytu. Ofiarmość społeczeństwa jest 
odwiecznej Ojczyzny-Polski. Całem sercem łą-| ogromna. Znaczki plebiscytowe, które poławiły 
czy sę z nmi Lwów, który sam przeszedy próbę | sę dov'ero niedawno. nosi już wiele osób. 
ogn owg i krwawym  plebiscytem dowiódł swej Niezwykły wypadek wściekfłzny. Z Nawarył 
niezaprzeczonej przynależności, W chwdi prze- piszą nam o niezwykłym wypadku. Mianowłdie 
przed dwoma tygodniami jakiś wściekły pieg 
wpadłszy w zagrodę tamtejszej gospodyni Emil 
iKocuły, pokasał łałówikę, która w następstwie te- 
go po kilkunastu dniach sama się wŚciekta. Od 


z duszy przepełn'onej troską o Pia- 


amy | Wam na drogę Staropolskie: „Szczęść kiłku dni nieszczęśliwe zwierzę zamknięte w stał 
Boże! lm dostaje istnych furyi wściekłości, ryczy, drze 
(PAT.) Ku uczczeniu Naczelnika, Zawiązał się po ścianach w okropnych mękach, a nikt z 


się w Warszawie przy udziale wicemarszałka sej- 
mu Boki, prezydenta m, Warszawy Drzewieokie- 
go i rektora Uniwersytetu Kochanowskiego, ko- 


włościan nie może się odważyć, by do niej przy- 
stąpić. Na razie wysłano iurę po weterynarza du 
„Lwowa, który po przybyciu, położy zapewnę kres 
urękom nieszczęsnego zwierzęcia. 

uroczystego | 


bckiego w kwocie 9500 mk, (za 6 lat po 1500 mk.) obchodu, będącego wyrazem kolón dla wielkiego | K£OMUTIKATY. 


fubilatowi p. Julianowi Romańczukowi. 


bohatera i łednocześnie uczczenie idei wolności, 


Posiedzew e Svrdykatu Dziemtkarzy potkii 


_Nr 3738 


sdbydre s'e we środę, 16. baL o 5 popoł. w Kasy- 
alo : Kole ft art 


Koasurn dMiamikarski. Posiedzeme dyrekcy 
! rady nadzorczej konsumu dz enn karskiego od- 
będzie sę 16. bm. © gudź, T wiecz. w Kasynie I 
Kole lit -art. 

Polske Towarzystwo Poitechniczie. 6, bm. 
o 6.15 wieczór odbędzie się tygodniowe zebranie, 
na którem inż. wWłodzim erz Mołczańsk: wygłosi 
odczyt na temat; „Jak należy projektować i bu 
dować demy breszka ne, by były cieple" 

Ku pemmięcd filatefstów. Dziś, we środę, ostat- 
ni dz eú zakupna marek pocztowych i losów tote- 
ry: filatelistycznej na rzecz plebscytu, górnoślą- 
skiego w kramie studenckim Polskiego Balego 
Krzyża, przy ul. Szajnochy, Komitet przygotował 
na ten dqzeń bardzo cenny wybór marek zagra- 
nicznych. 

Z Pol:kiego Towarzystwa Ekonomixtietgo. 17. 
bm. o godz. 6 wieczorem odbędzie się w sali 
Izby handlowej we Lwowie odczyt prof. dr. Ka- 
zm enza Bartla na temat. „Koleje w Polsce“. 
Wstęp tylko dlą członków Towarzystwa, 

Z Towarzystwa Prawnczego. Posiedzenie 
sekcyi dla spraw wymiaru sprawiedliwości zi 
dze sę 17. bm. (ul. Zimorowicza 9) o godz. 5 
popol. Na porządku dz ennym referat prof. dr. Ka- 
m la Stefki, członka Komisyi Kodyfikacyłnej, p. .t.: 
„O ustroju sadownictwa w Polsce", 

fm 


— 


7 powodu, że Komitet Plebis-ytowy Gór- 
nego Śl-sia we Lwowie nie ogłosił dot'chczas 
skladki na ceł powyższy przez naszych członków 
złożonej, donosimy, że Kangregacya Kupiecka 
we Lwowie na Pe*"is-vt Górnoś'ąski złożyła no 
dzień 20-go luteg> 1921 r. kwotę Mkp. 613.000 
(sześćs -t trrynaście tysięcy Marek). — Dalsze 
składki w toku. 10291 


kosgozacj) Kuplecka m2 wola. 


O o a 


Ekonomista, 


Wiadomości gospodarcze 


izby handlowej I przemysłowej we Lwowie. 


Lwów, 16 marca. 

Zastępstwa firm węglerskich. Wobec spo- 
dziewanego ożywienia stosunków handlowych 
polsko-wę ierskich ze wz lędu na zawartą umo- 

wę kompensacyjną między abı rządami, Izba 
handlowa i przemysłowa we Lwowie wzywa fir- 
my, któreby z chciały podjąć się zastępstwa firm 
węgierskich, alb « któreby poszu iwały dla swych 
towarów eksportowych przedstawicieli na Węge 
zzech, do pisemnego załoszenia się w Oddziale 
ruchu handlowego Izby. 

Tow: przystwo e przemysłu pol- 
skiego. Statut Tow rzystwa kredytowego prze 
mysłu rolsslego Warszawa-Łódź został już za 
twierdzony, a Walne zgromadzenie konstytuują e 
odbędzie się w polowie kwietnia b. r. Pożądane 
jest przystąpienie poważnych firm tutejszych, by 
w wyborze organów Towarz stwa uczastniczpii 
reprez ntanci małopolskiego przemysłu. Bli ższe | 
informacye uzyskać można w lzbie handlowej | 
i przemysłowej we Lwowie w godzinach urzę- 
dowych. 

Wiadomości z Węgier. Izba handlowa 
polsko węgierska w War:zawie zwraca uwagę, 
że na Węgrzech daje się odczuwać brak drzewa, 
wskutek czego bardzo jest poszukiwane drzewo 
polsiie. Umowa kompensac'jna między rządem 
Po skim a Węgierskim przewicuje prócz pewneg 
kontyngentu drzewa mię kiego i twardego ta:że 
eksport roemsitych wyrobów drzewnych do Wę- 
gier. Ce-y mąci, kartofli, produktów strą zko- 
wych i kukurudzy sp dały na Węgrzech o 25 do 
52%, Najsilniejs a na Węg zech pariya mało» 
rolna domaga się powrotu do wolne :o handlu; 
odbywają się w tej 5/rswiz rokowania rządu 
z interesowanymi czynnisami, Wyniku nie da się 
na razie przewidzieć. 

Jarmark v Bazylsi. 


W czasie od 16—26 


PR R L, 


ATETA WIECZORNA". 


d, t. 


— 


kwietnia br. odbzdzia się w Bazylei piąty szwaj- |łają drużyny harcerskie. Ruch sksutowy, któ: 


<arski jarmark wzorów i próbek. Reprezeniuwwana 
będą wyłącznie wyroby pochodzenia szwajcar- 
akiego. 

Czoske-slosackie biuro podróży I ko- 
munihacyi Urząd zastępcy Repubiiki Czesko- 
słowackiej w Krakowie donosi, że w Pradze po- 
wstało Czesko-ałow. Biuro podróży I komunikac. 
Sp.zogr. por. (Praga Il. Mikulandska 7). Głów- 
nym celem nowo otworzonej spółki jest popie- 
ranie ruchu podróżnego. 

Adresy firm zagranicznych, Braghiogóh 
nawiązać stosunki hundowe z Polską. 
Fritsch, Paris 73 Rue de Turbigo. pragnie wejść 
w stosunki z polskimi importerami i eksporte- 
rami na zasadach systemu kompensacyjnego. 

Soubrat, Marteau & Cronenberger Impor- 


rego Łuąnn zmylnuw aes preji ous zmaawię I 
Adighi rait u nas na wielce podatny grut, 
mógl się powołać pa braklycye WSparałó 
a reszei wydwrwuwurych w trzęeszłuści | po- 
anaw Szy ku sobe szerońńe nesze modue 
ży, stał się poważnym ruchem narodowym j 
wytworzył liczną I spolstą organizacyę. Przez 
szereg harcerskie przeszio już kilkudziesłąt 
tysięcy miodzichy. Wyuhowańcy drużym wy- 
rÓSISZY z wieku chicpięcego wstępują w 
; tylko mietczni z mich, szczegól- 
AE zamiłow ani Cuz pozostają w pracy 
dnużyn jako iristruktorzy, wychowawcy, pro- 
wadzący młciizież į żyjący wspólnem z nią ży 
clem, wsttyscy Zaś przedhodzą w śrofow iska 


tation-Exportaiion Paris Rue du Crci sant po»j|starszego spoleczeństwa. To też od dłuższego 


szukuje dostawców dębowych progów kolejo- 
wych i słupów telegrafi_znych. 

Paul Rótuer, Import-Export, Hamburg Kö- 
nigastrasse 31/35 oferuje środki lecznicze I che- 
mikalia; cennik jest do przejrzenia w Oddziale 
Ruchu handlowego izby handlowej i przemysło- 
wej we Lwowie. 

Carl Friedr. Schmidt, Berlin C. 19 Seydel- 
strasse 10—11 oferuje maszyny i narzędzia. 

Simonis & Wigner, Schle fmitiel und Ton- 
warenfabrik, Baumbach- Westerwald, oferuje pa- 
pier szklany. 

Oferty firm krajowych. „Świt* Fabryka 
zegarów i środków naukowych Cieszyn posZU* 
kuje zastępcy na Wschodnią Małop lskę; zgło- 
sz nia prz e Oddział ruchu handlowego Izby 
nandiowej i przemysłowej we Lwowie. 


Kronika sportowa: 
ZE SPORTU ZIMOWEGO. 
Warszawa, 13. marca. 


- Główne Polskie Związkowe Zawody Nar- 
ciarskie odbędą się w bieżącym sezome zimo- 


ozasu narzuca Się potrzeba wytworzenia no- 
wych form pracy dia pokolena wychowawe 
czego w Harcerstwie i w awiązku z tem skil- 
pienia licznych już dz% starszych harcerek Í 
harcerzy, zarówno alkadeamków į zdobywają: 
cych jeszcze wykształcenie specyałne, iak ł 
tych, którzy już zajęli pewne stanowiska w 
starszem społeczeństwie; w chwili obecnej 
idących oddj elne przez życie, a odczuwają- 
cych brak łączności z dawnym; udzestnikami 
tej samej braterskiej pracy. W wielu już ma: 
stach, szczególmej większych, jak w Warsza: 
wie, Pozmumiu, Krakowie, Lwowe, Wfimiej 
Kielcach ù in. powstały, przeważnie na uczel 
wach wyższych lub w łączności z drużynami, 
Koła Starsaych harcerek i haroormy 1 metaróre 
z itch rozwinęły żywą działalność. Obecnie 
zwłaszcza po powroce z wojska wiefit hance- 
rzw sprawa Skupienia gromady stanszo-harcer 
słkdej domaga się urzeczywtistr'enia. 
Zagadrieniom Starszego Hamoerstwa dużą 
dzęść swych obrad poświęcił Zjazd Walny 
Związku Harcerstwa Polskiego całej Polski 
w dnłach 1. | 2. styczma b. r. Na Zjeździe u- 


wym w Zakopanem, w czasie Świąt Wielka- tworzono Komisyę do Spraw Starszego Har- 
nocnych w dniach 27., 28. i 29, unarca. P.erwszy cerstwa przy Naczelnictwie Z. H, P. w skła» 
dzeń zawodów wypełnią biegi. główny į ju- |dzie: druh Jan Orahowsk, drułwra Marya Pa- 
niorów, drugi daeń ma Kalatówkach — biegi: 'wfikowiska, druh Józef Jakubowski (2 prawem 
pięknej jazdy, młodzieży dd lat 12—15, pań, piecz). dla zajęcia się sprawami organiza. 
dzieci do lat 12, z przeszkodami i patrołowy, cyi Starszego Harcerstwa. a w szmozególnośi 
dzień trzeci: bieg rozstawny, oraz skokj juno zwołarńća w daeu roku bieżącepo zjazdu pra- 
rów į senłorów w Dobne Jaworzynki. Ml-.cowntków ma pon starszeen hamcerstwa | 
strzostwo Polski na rak 1921 przyzmame zosta- przedstaw*ciell istnielacuch Kół. Okres obec- 
nie za najlepszy wynik w biegu głównym i w ny jest okresem (rwarnywomia się na nowo 
skokach seniorów, W zawodach obowiązuje pa zaw emere wolenrej Kó! | tworzenia nm 
regulamin Polskiego Związku Narciarskiego! |wvych, a łednześnie nracy myślictetskie| retą 
Nagrody w postaci kosztownych srebr- |biania wzagznień mafaramych z wychowawe 
nych i złowonych płakiet, przynajmniej po 3 w |czum dorobkiem harcerstwa i powstawaniem 
każdym biegu, oraz nagród hororov Uro amxvych orramiracv W ma Arum craste m 
czyste rozdanie nagród odbędzie się w Sali każe ste zhinrewa kraka poświeowm t 
„Morskiego Oka“ w dmu 29. o godz. 19 wie- | smraarom. Koreya (Warszawa, AL Ufazdow: 
czór, w tejże samej sali o godz. 22/30 zakoń- «kie 37. m. 12) nracnie nad  urzeczywstnieu 
any uroczystość zawodów Bal Narciarski Pal niem swych zadań. wrvwa wwnetice arang 
skiego Związku Narciarskiego. Szczegóły W |harcerfu ! starzruch heroerzy do nawiyanka 


programach I 

Urządzenie zawodów powierzono tym ra- 
zem Tatrzańskiemu Tow. Narcianzy, at TD 
Sekretaryat — Kraków, ul. Jagiellońska k 11, 
tel. 10 udziela coddennie od godz. 10—13 po> | 
trzebnych imformacyi,. W Warszawie udzieła 


wiadomości Odddał Narctarski Warsza EA 


go Towarzystwa Łyżwianskiego, Szopera 5, | 
1. tel, 6600 wie wtorki ad godz. 20—21. 

Wie Lwowie udzielą w'adomości Sekreta- 
taryat Karpackiego Tow. Narciarzy, ul. Koper 
nika 4 (sklep p. Budaka) codziennie medzy go 
dzina 18—19. 

: Komitet zawodów ezvmi starania o bezpo- 
Śrel”nie vaeomy kerwei miast: Warszawy, 
Lwowa. Bytomia, Cieszyna ew. Bielska do Za 
konanero, z wvfazdem w dniu 24. marca wie- 
czór oraz 7 powromym prziytazderm z Zakopa 
nemo do tych miejscowości w dniu 31. marca 
ramo. 

Rówmież czynione są Starawa o pomiesz- 
czemie w Zakopanem 


STARSZE HARCERSTWO, 
Warszawa, 13. marca. 
Od lat dziesięciu na zemiach nolsióch dzia 


łączności £ współpracy. 


%) OGŁOSZENIA Q 


B KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA u 


Papiery «rare, akta, odpadni — kupuja fe Popiera 
Fujna. Biższa wiadomość Sekier, Krasicki 8. tod 


Fortepian krótki, czarny, angielska mechanika, maszy* 
nę do pisaniu, instrumeńta mizrniczą, mikroskop, ka 
bilard, drony sprzedam. Chrzanowski, Zimorowicna È 

I 


Kamienica natychmisst do sprzedania przy al. Leona 
Sap ehy, dwupiętr, komfort, z 1 lokalem sklepowym, 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, lazienki, pokój dla 
służącej na każdem piętrze. Bliższa wiadomeść Che: 
rażczyzni 24. varter na nrawo, drzwi ar. 1. wi 


Garntur sa'onowy mahoniowy, okazyjnie do AE. 
nia. Wiadomość ul. Romanowicza 10, mezanin, drzwi 
nr. L 10178 

Z Z ET PE WO, 

KZ okazyjnie maszynę do pisania choćby popanta. 
Zgłoszenia „System amerykański". do Adm. 10184 


dw. 8 


«QAZETA WIECZORNA", Nr. 5738 


Krakowie oraz przyjmuję 
zamówienia na sezon szk 


eferuje wszelkiego rodzaju pI! 

papier bezdrzewny, kone RYSIA Li P I ú R A 

ać E zes cą jako zastępcs pierwszo 

lour, Hartpokiwaficzośih, rzędnych fabryk zagran. 
p »Superior*, 10199 cferuję z mego składu w 


zwiasp. składy wztakowie. 


BERNHARD RATZ RRARÓW, ULICA SENACKA L. ©. 


VIDEN II. TORGARTENSTRASSE 190. 


Wilia, 5 pokoi, komfort, ładay ogrod, stajsia, wozowe 
nia, wolne mieszkanie za 1,600.000 Mkp. sprzeda Bro- 
żek, Batorego 4. 10251 


Na sprzedaż dywan ręcznej zcbety 2 X 310 za 10) ty- 
sięcy Mk., chodnik płócienny metr 4)) Mk. Oglądać 
można od 10—11 rano, prócz nieiziel i świąt. Wiadc 
mość u dozorcy, Lwów, św. Anwy 7. 10223 


p mz Z Z 
Sz.fy mahoniowe do sprzedGnia. Potoakiego 28, il. p: 
drzwi 6. 10 27 


Dom z ogrodem, stajną, wozownią, w okolicy Listo- 
pada do sprzedania. Nowy Świat 18, Weberowa, o 
godz. 4—5. 10228 


S.pislnią z jednem łóżkiem do sprzedania. Chmielow- 
skiego 7, Il. p., drzwi 12. 10244 


Ziemniaki wagonowo zaraz, worki jutowe tanio do- 
starcza Syndykat Ekonomiczny, ul. Bielowskiego k 5. 
1 


FCSADY | PRACA 


poszukuję dziewczy y do gotowania, sprzątania i dzie- 
cka. Zgłosić w „godzinach popołudniowych u dozorcy. 
Trzeciego Maia 7 102 


= 
Nna 


D e OD O O ROD 
Apteka Obsrlendera we Lwowie poszukuje sustentanta. 
10164 


Intelig=ntna, poważna paena, która dobrze szyć umie- 
poszuku e posady do zarządu picrwsz rzędnogo domu, 
ewent alnie do dorosłego dziecka. Jadwigu e a 
Skarbkowrka 35, drzwi nr. l 10226 


Poszukuję uzdolnionych i po ręcznych w krawieczyźnie 
panisi Pracownia Karoliny :hiemann, ul. gaui 
-25 


™ skich 


cenach kankurencyjnych, oa 
młynarskie turbisy, motory, poleca 
„Pilot*, Lwów, Batorego 4 899 


1 ntysta Dr. BRZESKI Pory cg "ów. ul. Akade 


micka 3. — Wyjmowanie zę: 
bów bez bólu, plomby, sertuezne zęby w złocie i kau- 
czuku. 9352 


Oszaącowaniem realnoś i, kupnem i sprzedażą zajmuje 
się autoryzowany inżynier Szczep.ńsk.. Hotel Fran- 
esski. 10131 


Gate da paących | iwe wyrosa TE Kalifakiego, 


polepsza smak tytonia i wchłania nikotynę. Paczka 
Mk. 15. Specyalna cygarniczka Mk. 5. Wysyłka po- 
cztą od 6 paczek. Skład główny B. O. Kaminski, No- 
wy Swist 55, Warszawa. 102 16 


Ogr ånik prrecina sady, stpalery, krzewy, przesadza 
rośliny kwiat: owe, zakłade ogrody. Łask. zgłoszenia pod 
„Ogrodn.ctwo*. 152234 


Majster tapicerski 


(do wyścielania mabli) 


zdolny w swoim zawodzie, p szukiwany do na- 
szych warsztatów, (w których zatrudni: onych jest 
już około 12 podobnych sił). Reflektuje się na 
fachowca, obeznanego dokładnie z kałkulacyą. — 
Zgłoszenia : Fabryka Mebli S. HERMANN, 

pak ah 12 Ppomos:ze. 10212 


MIE Mk. 1550. — Za zaliczką Mk. 1570. 
; poleca firma: 10200 


S.BINZER «kap newsa, 


Radziwiżiowsii a 15, 
Nakiadem „Spółni akcyjnej wydawniczej, 
Drukiezą 


Kamienie młyńskie po 
wszelkie ARAT 


| do nrAEi, = Ah jenere] jakości 
po Mx. 155. Próbn: 5-kil., poczta 
opłat. Mk. 825. Za zallez. Mk. 835, 
toaletowe, t.zin Mk. 300, 4 tuziny 
wagi około p'ęć kilo, poczta opłat. 


Te efon Nr 1419. 


Spółki druk. „Prass“ ul. Soła 


RYLANTY. ZŁOTO. SREBRO 
mas PLATYNA PERŁY 
KUPNO - KOMIS - ZAMIANA - SPRZEDAŻ 
FIRMA KATOLICKA 9851 


W. BUSZEK, AKADEMICKA 6. 


ANIA 


2221] 


KORESPONDENTKA, 


siła samodzielna, stenografująca i pi- 
sząca biegle na maszynie, znajdzie 


natychmiast zajęcie w firmie 


M. CEGIELSKI Tow. Akc. 


Poznań — ul. Gwarna 9. 
Oferty i odpisy świadectw skierować 
do A „ay pW sk 


10166 


Skład ni mut | Elżbiety Schmal, 


Lwów, ul. Romanowicza 11, poleca 
wielki wybór utworów z wszelkich 
działów muzyki. 19073 
WU Wysyłka na prowineyę. "WE 


Ńorespondentki 


piszącej biegle na maszynie, — poszukuje natyehmiaat 


firma BRACIA ŁASZCZ, Legion'w 3. 10059 


KAMIENICĘ 


Lwów, ulica Szum sńskich 6, sprzeda adwokat Seniang 
ul Podlewskiego Í. 8 0243 


MIŁA) CENTYSTYCZNO-TECANICZM 


4|na prowincyi, w mieście pow atowem, z wyrobiouą prak- 


tyką, z powodu wyjazdu własciciela do oósprzedania. — 

Tylko siły pierwszorzędne mogą się ubiegać. 
Zgłoszevi* do Biura dzienuików i ogłoszeń E. Scherera, 
Pasaż Hausmana 9. 


= 
© 
= 
Ú 


Vila lastia hand owa 


wW P OL SOn, 
p-szukuje do Oddziału kolonialnego 


HANDLOWCA 


rutynowan. towaroznawcy, jj 


z odpow. prattyką i obeznanego z importem, 
orez Glo Oddziału tekstylnego I suk. 


RaNGCLOWCH; 
fachowca, rutynowanego towzroznawcy, z odpowied- 
nią praktyką. — Reflektuje się tylko ns siły pierwszo 
rzędne, mogące się wykazać dłuższą prastyką w wielkich 
zasładach handl. lub wielkich hurtow ików. Zgł szenia 
ofert wraz z odpisami świadectw nadsylać do Powszech- 
ngo Biura, Reklamy „PRASA“, Kraków, Karmelicka 16, 

pod sign. „Polonia“. 10213 


—* FIRANKI, 


kspy, chodniki, dywany, 
kołdry i maierace — polece 


K. SKIbIASKI 
Lwów, ui Kopernika 4. 
naprz. Pasażu Mikolascha. 


9890 


Ciekawe powieści 


wypożycza 18429 


CZYTELNEA,VITA* 
Lwów. Pasaż Hausmana 8/1 


Kupujemy ksążk każdej trs- 
ści, craz caie księgozbiory. 


Gazd 
Redakter Faa Dr. ROGER BATT kaka s 


CLOSTArCZA 9666 


KGNŁRKDNG GASTĘPSTWO da FEKOPOLSMI 


Lwów, Poicwsii dd 8/11. 


brony, kultywatory, młów 


Plug Salk owskia carnie kieratowo i ręczne 
sizczkarnie, młynki do czyszczenia zboża craz 
ws'elkiego rodzaju maszy y rolnicza noleca 
Lwów PbodlewaKiego 8'II. 
Hig Przybory MAME. ap 
Lwów Podlewskiego 8/II. 


=ZPATRIAE 


Karmelicka 13, 
POLECA: 


SMAR Towəoita, czysty, Jasny, 
POKOST s:tuczay, jasny, 
RARBOLINEUM. 

DOSTAWY dla fabryk, kolei, prred- 


siębiorstw budowlanych. 10089 


Świdry spiralne, pilniKi, topo- 
ry, Oraz wszelKkic narzędzia i 


soriga —4 i mere A o a 
3 i sprzedaje F 
| LANDAU ! FEINSIMGER | 
; LWÓW, uliza Sykstuska i. 58 a, 


4 Megasi w pasażu Hermana onia 939 


WILLĘ lub mniejszą KAMIENICĘ 
możliwie z wyi i wolne 
ZESPÓŁ INŻ 


Sp. z egr. odpow. 
Telefon 125. LWÓW, Słowackiego 14. 


KAKAO HOLENDERSKIE 


najprzedniejszej jako 


poleca: GŁÓWNY SKLAD NAWY I HERBATY 


Józefa MU SILżA. 
Lwów, ul, Batorngo 32. 216 b 


mieaszkanicm — zakup 


YNIERÓW 


10148 


odnowić przed płatę ! 
Zasiępca redaktora nacz. JERZY KONARSKA 
CHALSKI. 


dow, redaxioc: MARYAN MA 


